
GAZETA POŁUDNIOWO PRUSKA.

N r o .  7 1 .

w S o b o t ę  dni a  5. W r z e ś n i a  1 7 0 5 ,

{ Poznania, d. 4. tyręeśnia.

Zoflawszy JW.. hrabia R y d z y ń s k i ,  nomino­
wanym na, biflcupftwo Chełm ińskie, zawakowąła 
po nim fafiragania w  dyecezyi PoznańCkiey. "Kroi 
Im c mianował na ten Ropień JW. d e  M a c h y ,  bi- 
fkupa Thanazyeńikiego & c. & c. przez patent ręką 
Własną podpiiany, w którym  w yliczywszy mnogie 
aańngi rzeczonego JW. bńkupa tak w kościele, la­
ko tei 1 w kram , zapewnia rnu wszelkie prawa 
przyw ileje, fw obody, godności, i korzyści z tera 
doltoienilwein złączone, tak łaikawie, iak uro­
czyście.

i  Warszawy, d. 27. Sierpnia. 

"Bukshewden, General Major Woyfk N  ayiaśnieys7ey
Im,pcratorouey I łs {ech Rojfyt, l ty Imperator.

Jkiey M c i F h e g e l- Adjutani &c. &c.

G dy wielokrotne zdarzenia wymagaią prędkiego 
spraw po Ziemltwach załatwienia, które przez 
liczne spraw w regeRrach ordynaryynych zagęszcze­
nie przyspieszonemi bydź nie m ogą, zatym mieć 
cacę, izby we wszyRkich sądach Eiemfkich do 
spiaw prędszego rozsądzenia potrzebuiących, re- 
geRr oddzielny extraordym ryyny. był uformowa­
n y ,  do ktorego szczególnie za wyraźnym moim 
na piśmie pozwoleniem sprawy z pozw ow , co do 
czasu uniwersałem moim przepisanego, wyszłych 
wpisywane 1 z mego sądzone bydź pow inny, do 
k ot) cn odsądzenia dni trzy w tygodniu po obie- 
dzie, to ieft: W torek, Czwartek i Sobotę prze- 
znaczam. Dan w Warszawie, dnia 2 j.  Mca Sierp- 
nia 1795 roku. v

(US;) Bukshewden

■n 1 t J  Wars\aivy9 d. ag. Sierpnia.
Bukshewden Generamiajor woyjh Nayiasnieysrey 

Imperatorcwey w.ącch Rofiyi, &c. &Cm J  1 } 
G dy Royki dotąd przez obywateli Ziem i Powia 

tow  podług dawnieyszego mego urządzenia ner/w •

“ rzn ? y 'a u T /fc flaCi l7 t S ^ c y r t o c z k .
n -u Ł -1 nie % koniecznie pofrzehnemi-
Przeto chcąc ile możności ulgc o b y w S t d ó m S fS ’ 
noszonych przez nich ciężarach uczynić, od utrzy- 
niywama ltoiek takowych w mieyscach gdzie Po
a a  znaydme fi?> tychic o b y w L h ,  od d ń l  7  

i f - T O c h ^ f "  hń"■Ż,P6S°  Zaez>"Mi?c “ W inian,;
Od b S a c e  Tń / 1  ' y  nlemasz ft° y ki d° -
ńwwane h id  eg°  “ eg°  ur^ d^ n ia  utrzy.
w  t ™  h a (Ł  « n r r nny-- ZwaŻai?c oraz

którą to cen ę, tak Pafiaźyerowie iako ’
rowie RoRyyscy bez źadney excep; y i, brane przez 
Rebie konie, gotowemi pieniędzmi opłacać powin 

Dopilnowanie ufkutecznienią ninieys^ao ™  
go urządzenia D yrektoryum  Generalnemu %  
ZikCani- dnu 13 Sierp! 17 9 5 ^

L ‘s ’) B u k s h e w d e n .
Bukshewden, Generalmaios &c. Gdy  zamiar i 

cel urzędowania mego nie inny b ył i ieR i T Z l  
ko czynić ufilne Rawnia do p r z y ś p i S a  
nrn Obywatelowi i m ieszkańcowFkraiu^nJ\ ^

i S £ T .  sPrawiedłiw ościi Ulgi w c ię '
wach, z powodu Rewolucyi ponoszonych, pXz L



tó miło mi ieft, gdy mogg uwiadomić tychże O b y­
w ateli, iź za przełożeniem Naywyźszey W ładzy, 
przezemnie uczynionym , nayfurowsze ftofownie 
d o P ra w  i urządzeń G ubernialnych, przez N ay- 
iaśnieyszą Imperatorową wszech RofTyi, a Panią 
rnoią Naylitościwszą zaaprobowanych, wyćiane 
zoftały rozkazy naftgpuiące: _

1.) Pałace i domy, czyli mieszkania obywytel-
fk ie , oraz wszelkie zabudowania dworfkie w do­
mach i wfiach', iakieykolw iek natury znayduiące 
fig, przez obywateli zam ieszkałe, niemniey Klasz­
to ry , Plebanie, domy pocztowe, Fabryki, A ułte- 
rye i karczmy, przez w oylkow ych, iakieykolwiek 
rangi będących, na kwatery znaymowane Dydz 
nie mogą i [nie powinny. , , ,

2 .) Łow ienie R yb po Iławach, fadzawkacb, ka­
nałach i ieziołach, niemniey wycinanie drzewa w 
lalach, zupełnie W oylkow ym  RoiTyyfkun leit za­
bronione. . .

2.) Branie Podw od, wybieranie Furażów, pro­
w iantów , i jakichkolwiek bądź artykułów , bez 
opłaty gotowemi pieniędzmi, podług ugody do­
browolnie nafląpioney, tymże w oylkow ym  nayiu- 
row iey ieft zakażane, nawet Palety na to wszyt-ko 
bez wyraźnego mego rozkazu lub dozwolema przez 
Kom m iflye porządkowe, wydawane bydz me po­
winny i nie mogą. . . . . .

4.) W łościanie czyli poddani, od żywienia żoł­
nierza R o iłyvlk iego , na kwaterach ftoiącego, 1 
czynienia onemuź jakichkolwiek w ygód, zupełnie 
fą uw olnieni, i oprocz ciepła wody 1 ganca, nic 
wiecey żołnierzowi dawać nie fą obowiązani, wo -

' n o Ł ie d n a k  będzie każdemu poddanemu po przyia-
cielfku z żołnierzem za poprzedzaiącą dobrowolnie 
ugodzoną opłatą o żywność ułożyć fig i umowie. _ 

z .)  Zalecono ieft wszyftkim Kommendantom 1 
szczególnym  ofobom w oylkow ym , ażeby zkazdey 
wsi, gdzie na kwaterach ftać będą, co mieftąc brali 
kw ity od obywatelow i poddańftwa, lako żadnych 
pretenfyi do nich nie maią, i te przed Generałami 
respećtive swych dyw izyi fkładali, takowe zas 
k w ity , czyli fą realne, 1 przez w oyfkow ych nie 
wymuszone, Kom m iflye porządkowe examinowac, 
i na nich zaświadczenia podpifywac pow inn y, po 
Dodpifaniu zaś dopiero, czyli zaaprobowaniu przez 
k o m m iflye , też kw ity przez Generałów przyigte

6.)  ̂ G dyby ktoren z w oyfkow ych w czym kol­
wiek przeciw nimeyszemu urządzeniu poftąpił fo- 
-bie, tedy takow y natychmiaft przytrzym any, i do

naybliźszey kom m endy, lub Smotrytela woienne- 
g o , po odebranie przyzwoitey kary, przyftawiony 
być powinien.

Ninieyszego urządzenia we wszyftkich punktach 
ufkutecznienie, i exekucyi onegoź dopilnowanie, 
Kommiflyom porządkowym , wraz z Smotrytelami 
woiennemi zalecam ; które to Kommiłfye toż u- 
rządzenie dla wiadomości obywateli i poddanych 
w Ziemi fwey ogłofić, i po parafiach z Am bon pu­
blikować rozkażą. Dan w  Warszawie dnia 
Sierpnia 1795.

(L .S .)  B u k s h e w d e n ,
X Berlina, d. 22. Sierpnia.

W  tych dniach Kroi JMść oddał wizytgFeldm ar- 
szałkowi de M o l l e n d o r f w  dobrach iego L i c h -  
t e n b e r g .  Margrabia C a r m a r t h e n  syn Xigcia
L e e d s ,  dawnego sekretarzaftanow W . Brytanii i 
P . H i p p i s l e y  członek Parlamentu używany świe­
żo do rożnych negocyacyi we W łoszech, 19* t. m. 
prezentowani byli u dworu.

Lift adreffowany do Redaktora gazety Francuz- 
kiey tuteyszey: „ G e n e r a łD u tn o u r ie r  w pierw- 
szym tomie ż y c i a  s w e g o  pag. 198 czyniąc w y­
kład fił konfederacyi Pollkiey m owi. iź .część mi­
litarna złożona była między innemi z 4 d o  5000 lu­
dzi pod kommendą dobrego offieyera, imieniem 
Z a r e m b a ,  lecz któremu zaufać niemożna b yło , 
ponieważ zoftawał w relacyi z Królem Prufkim , 
adzie w  R. 1772 ftuźbg przyiął. Anegdota ta ieft: 
fałszywa. Z a r e m b a ,  o którym  mowi, D u m o u -  
r i e r  i który należał do linii katolickiey te- 
o0 imienia, nie miał żadnych relacyi z kro- 
fem Prufkim , i nigdy nie wchodził iego ftuźbg. 
Zwiedziony równością imienia P. D u m o u r i e r  
brał go za nieboszczyka Z a r e m b ę  z linii prote- 
ftanckiey tey familii w  Litw ie, który będąc Sze­
fem regimentu pieszego, zaszczycony rangą Gene­
rał Lieutenanta i Orderem Orła Czarnego umarł w1 
B r i e g roku 1786. Ofiicer ten ftrawił wiek swoy 
w  ftuźbie K*ola JMci Prufkiego, wszedłszy do nie/ 
R. 1734. w  randze Chorążego w  regimencie d e  
D o h n a ,  p o t y mHa u  t c h a r m o y . ,  ktorego nako- 
niec sam zoftał szefem w roku 1770. Gdy w’ele 
natym zależy frmilii ie g o , aby niebył brany za 
generała Pollkiego konfederacyi, o którym  W 
życiu D u m o u r i e r a  ieft wzmianka-, proszę 
W Pana, abyś uwagę tg raczył umieścić w ga­
zecie sw o iey .“  (Podpisano:

Marconnay, Konsylia^ tayny AmbpJjaay W 
Departamencie Interesów xaSranuViy c t̂



 ̂ Hamburga, d. zy. Sierpnia.

Pogłofka rozfiana powszechnie na d. 16. w P a ­
r y ż u ,  o nowem wylądowaniu A n glików  i Emi­
grantów na piafki pod O l o n n e ,  była pewnie w y­
nalazkiem lichiwiarzow. Nie było o tern wzmian­
ki ani w kon w en cyi, ani w gazetach Londynfkich, 
od d. Ig. t.m. w których nawet nie czytam y, iżby 
iaka elkadra wybiegła. A  przecież m ufiałyby tam 
wiadomości przyyść b y ły , gdyż to wylądowanie 
na d„ io . lub i i . ulkutecznione bydź miało.

\ Drezna , d. z ą . Sierpnia.

Generał d e B u d b e r g  by wszy guwerner W iel­
kiego xcia K o  n il  a n t y  n a ,  odebrał rozkaz wyie- 
chania do K o b u r g a ,  celem zaproszenia, i przy­
wiezienia xięźny d e C o b u r g ,  z trzema iey cór­
kami do P e t e r s b u r g a ,  ażeby z pomiędzy nich 
drugi W ielk i xiąźe oblubienicę fobie wybrał.

I Wiednia t d. zz. Sierpnia.

Cefarz Jmć umieścił w woylkach fwoiich Fran- 
cuzkiego generała K l i n  g l i n ,  mianuiąc go Gene­
rał-m aiorem  w korpufie generała deW urm fer.

D uch fironności, którym  fię parlament nowy 
Korfykańfki unofi, zagraża wyfpie nowemi za­
mieszkami. Przeciwnicy generała de P a o l i ,  któ­
rzy  oraz rządowi Francuzkiemu fprzyiaią, odwa­
żyli fię w Niedzielę ofiatnią podczas fefiyi Parla- 
mentowey, pokruszyć pofąg P a o l e g o ,  który fa­
lę zdobił. Zarzucaią m u, iż do otrzymania wice- 
reioftwa zamierza, i domagaią fię, żeby wyfpę o- 
puścił, i nigdy do niey nie powrocił. W icerey, 
będąc naturalnym obrońcą P a o l e g o  i iego ftron- 
nikow , zamyśla o pofkromieniu tego zuchwalftwa, 
i  pomście, chocby gwałtowney.

Lifty ofłatnie z Neapolu donosząc o mnogości 
ofob świeżo aresztowanych, rokuią nowe rozru­
ch y , z przyczyny nowo odkrytych fpifkow. Kroi 
Jmć pofirzegłszy, źe w iego gwardyi bardzo wielu 
fię uczeftmkow infurgencyi uknowaney przed kil­
k u  miefiącami znayduie, ktorey dowodzcy areszto­
wani zoftah, widział fię bydź w potrzebie do zwi- 
nienia tego korpusu, i wybrał znaczną liczbę offi- 
ćyerow podkomendnych pomiędzy innymi regi­
mentami, z których nową gwardyę utworzył. —  
Powiadaią, źe boiaźń wybuchu infurrekcyi wftrzy- 
muie wyrek na xcia L u d  w i k a  de  M e d i c i s ,  i 
iego wspólników zapadły.

{ Tury na d. 8. Sierpnia.
W ydatki [woienne na kampanią ninieyszą w y­

noszą do 54’47r>ooo* liwrow Piemontfkich.
W yd atki, które miafio w trzech leciech w oyn y 

ninieyszey m iało, wypróżniły iego fundusze tak 
dalece; iż chcąc w yfiarczyć na dal, i utrzymać 
swoy kredyt, nową po życzkę, za zezwoleniem 
królew fkiem , otw orzyć mufiało.

{ Medyolanu d. 6. Sierp.

Donoszą z S a l u z z o ,  po d ;d. 27. L ipca, źe 
pod P r o  pa n o  oboz zatoczony, celem w firzy- 
mania filnego korpusu Francuzów , cisnących fię 
z Delfina tu. Twierdzą iednak inni ,  iż oboz ten 
nie inny ma zamiar, iak bronić przeprawy za 
V a r  ku N i z z a .  Lecz bądź co chce, to pewna 
źe oboz sprzymierzonych ifiotnie 45,000. iazdy 
licży.

Piszą z A l b a ,  źe na d. 2. t. m. w nadbrzeżu 
Genueńfkiem flraszną kanonadę ftyszano; dono­
szą przy tern, źe oboz pod S a l u z z o  niespodzia­
nie zebrano, i całą iazdę ku C o  n i wykom m en- 
derowano. Wnoszą z t ą d ,  źe w  nadbrzeżu Ge- 
nueńlkiem ważnego fię coś ftać m ufiało, a zatem 
źe centrum linii f  rancuzkiey coś ma w zamyfiach.

{ Hagi. d. 23. Sierpnia.
Efkadra Hollenderfka wybiegła w  zeszłym tygo­

dniu ż T e x l u  na morze połnocne; lecz pofirzegł­
szy mnogość okrętow A n gielfk ich , ktoreyby.fig 
oprzeć nie potrafiła, powróciła bez odwłoki.

Liczba w oyfk Francuzkich ubywa codziennie, 
eo nam czyni nadzieię, źe niebezpieczeńftwa nie- 
masz, ktoregoby fię kraie Rzplitry naszey obawiać 
m ogły.

Jutro zjadą fię deputowani od Klubów po Pro- 
w incyi Hollandyi znayduiących fię , celem nara­
dzenia fię o śrzodkach do zwołania konwencyi na* 
rodow ey, którą Patryoci po części za nieużytecz­
ną, po części zaś za szkodliwą maią.

W n ofek Klubu tuteyszego, źądaiący wygnania 
z kraiow Rzplitey w szyfikich familiow po officye- 
rach i żołnierzach, którzy em igrowali, pozofta- 
łych , b ył tęgo zb ity , i nie zofiał przyięty. D uch 
fironnićłwa pokazuie fię od czasu do czasu w gw a ł- 
townych wybuchach. Znayduiemy czasem poz­
dzierane wszyfikie odezwy i obwieszczenia od Re­
prezentantów ludu wydane i powywieszane, a do­
wiedzieć fię , mimo wszelkie ufilności. niem ożna, 
kt© ic zdziera, '



Municypatność Amszterdamfka zoftała przymu­
szony uchylić cały rad? w oienny, ponieważ nie- 
cnciała potwierdzić mianowania oby watela B o - 
s t e r d  na mieysce Kommendanta zaftępczego w 
tem mieście.

? Londynu,  d. m. Sierpnia.
Rzeczy ieft niezawodny, że flota R oflyyfka od

6. okrętow liniowych z 6. okrętami Angielfkim i 
“złączona, na morze pdłnocne pod dowództwem 
Admirała D u n c a n wybiegła.

Za rozkazem rzydu maiy bydź wszyftkie okręty 
liniow e do flużby wyporzydzone. Liczba ich w y- 
nofi do 230. Noszy armat od 64. aż do 120. —  
W y w o ź  ferżow przez H a m b u r g  do Hollandyi 
zoiirał pozwolonym . — * W  D u b l i n i e  obwie­
szono w  tych dniach dwóch rozboynikow  M a ­
g u  i r e ,  i G r i m e s .  Pierwszy oświadczył krotko 
przed śm ierci?, ź e G r i m e s  żadnego uczeftnictwa 
lego rozboiow nie miał. T oż twierdził i ten o 
tam tym , dodaiac, iż on fam na naznaczony mu ka­
rę śm ierci, nie tylko przez mordy popełnione za- 
l łu ź y ł ; ale też przez krzyw oprzyfięztw o, ktorego 
fię w D r o g h e d a  dopuścił, zaprzyfięgaiycfałszy- 
\re świadećłwo przeciwko obwinionym  tam o 
zdradę wy foką.

Z Marsylii d. 7. Sierpnia.

Spokoyność pannie u nas nienaruszona, ale 
żywności i rzeczy pierwszey potrzeby droźeiy co 
dzień nie w ięcey , lubośmy zbiór obfity mieli. 
Udział chleba codzienny nie ieft dotyd pomnożo­
n y ,  a cena za funt chleba ieft 15. do 16. Fran­
k ó w . —  Przybycie reprezentanta C a d r o y  do 
n as, nabawiło nas było trw oga, gdyźeśmy rozu­
m ieli, że mifiya iego podobny zamiar mieć mo­
g ła ,  iak rniflya do L u g d u n u .

Z Wioch d. 1 a. Sierpnia.

Twierdzy powszechnie, że generał K e H e r ­
m a n n  do Francuzkiego miniftra w  Genui pisał, 
iż A uftryakow  na d. 1. t. m. przymufił do opu­
szczenia F i n a l e .  Zdobyli przy tey okazyi Fran­
cuzi 12. dział, i zabrali 400. niewolników.

N a dniu 7. rozsadził w S e n a c h  prcch zaięty 
flarą w ieżę, w  ktorey b ył chowany, ze ftraszli- 
rrym szeleftem. Nie więcey iednak, iak tylko 
ilioź prochowy ftracił przytem życie.

7 Andernach d. 14. Sierp.

Na dniu 9. t. m. przechodziła drogo IColoń- 
fky mnoga artyllerya Francuzka ku K  o b I e n z ; 
a lubo noc nadzwyczay ciemna b yła , poftrzegły 
forpoczty Auftryackie na tamtey ftronie R e n u  
przecież ten transport, i dawano nań ognia z ich 
batteryow. Kommendant Francuzki kazał kilka 
granatników na R h e m p r o h l  kierować, a gdy 
ogień nieprzyiacielfld uftać nie chciał, zapalił ic- 
den dom we wfi.

W  nocy między 12. i 13. poftrzegli Francuzi 
obozuiycy pod W e i s s e n t h u r m  niezwyczayne 
poruszenia w  woyfkach Auftryackich na drugicy 
ftronie R e n u  ftoiacych. Zatoczyli przeto działa 
swoie na brzegach, i ftrzelali gęfto na nieprzyja­
ciela. G dy mgła upadła, okazało fię że A uftrya- 
cy  w nocy kilka batteryow na brzegu usypali, i 
pcfterunki wzmocnili. Podwoiili więc Francuzi 
sw oy ogień, i zburzyli kilka batteryow nieprzy- 
iacielfkićh. N ie dali fię iednak Aufłryacy od ro­
boty odpędzić; nie dali nawet ani raz ognia. 
W czora powftał ogień na nowo i tęższy, i nieu- 
ftał ieszcze. Francuzi ściągaią wielką potęgę, i 
sprowadzaią liczną artylleryą pod W e i s s e n ­
t h u r m .

{ Akwizgranu d. 17. Sierp.

Onegda exekwowano tu 6. granatyerow za roz­
ruchy na dniu 29. Lipca utworzone. Rozftrze- 
lano ich podług dekretu. Trzymali fięw in ow ay- 
cy umieraiąc za ręce, z niezawiązanemi oczami, 
w y k r z y k u je  tchem oftatnim : N iech  źyie rzpli- 
ta!

D o  w i a d o m o ś c i .  Po zapadłey świeżo śmier­
ci brata mego W alentego Roszkow fkiego, Szam- 
belaua J. K. M c i, wzywam i upraszam każdego, 
k tobykolw iek iakowe miał do niego pretenfye, 
żeby fię do mnie iak nayprędzey zg ło fił, i dowo­
dy okazał, choć liftow nie, celem odebrania nale- 
źytości fw ciey  na S. Jan w roku bieżącym. K to 
kroku tego u ch y b i, fam fobie trudności przypi­
sze , które potem naturalnie znaleźć mufi.

Dan w K otlin ie, d. 1. Września 1795.
A n d r z e y  R o s z k o w f k i .

Dodatek



D odatek do Nru. 7 1. Gazety Południow o-Prufkiey.

% Nantes d. 8. Sierpnia. do innyćn '^ p olnikow  iego m ów ili, iź ani m ogą,
Chodziła wieść po wszyftkich departementach fn i chcą co obiecywać. C ^ d c z a i ą  nakoniec: 

aachodhich, iakoby Emigrantom i Szuanom na ief 1ll1 kt0IT  J nfficyerow , w zyw ał parryctow ,
półwyspie d e Q u i b e r o n  obtoczonym  kapituła- Republikanów , którzy fig w twierdzy znaydowak 

{ cya przyrzeczona była. N ie ludzko by to b yło , ( hyto icn tam wi el u)  izby oron złozyh ; tedy 
ftrzelać przy zimney krwi do ludzi, którzy iedy- obracah m0^? d? więźniów Francuzkich gwałtem  

♦ nie w  tey myśli broń złoży li, żeby przy życiu zaciągnionycn, do rołnikow  pizym uszonych ao 
zoftali, T y m  czasem czytamv tu w tey mierze opuszczenia swych dom o w ; ale me ao zdraycow , 
odezwę reprezentanta ludu , B l a d ,  w  nafłępuią- ? k to iyn u  traktować zaune piawo me dozwala, 
cych wyrazach: . . .  (.P® P p  . B i  ad.

' „Reprezentanci  ludu, członki wydziału ocalę- Stosownie ao reiefhu wielu ism igrantow, wzię-
n ia , wyfiani mimo porządku do w oyik  wnadbrze- ? w niewolą- w  Q u i  b e r  o n ,  poznanych luź i
zu C h c r - b u r f k i e m ,  i w departementach nad osądzonych, było między nimi 16. kapitanów, 
O c e a n e m  leżących, do wszyftkich Francuzów. 38- poruczników , 34. poapoiuczniziow, 3°* oho- 

O byw atele! Dowiaduiemy fię , iź niektórzy złe- r ẑy c b  14- Sierżantów , 1 10. fizyherow ; powięk- 
m yślący, albo oszukani ludzie rozfiali, lub ftwier- szey części sama m łodzież, w kwiecie w ieku, w y- 
dzili w publiczności pogłoflce, o mniemaney ka- boi hywszey szlachty Bietanfiney z famiftow D u »  
pitulacyi między woyfkami rzp litey, które poł- d r e s  na 1, B r i s a c ,  D o r v i l l i e r s ,  D u q u e n -  
wysep Q u i b e r o n  o d zylka ły , i Emigrantami i g °»  O o y o n ,  -St  A l o u a r n ,  C o e t l o s q u e t ,  
Szuanami wziętym i tamże w niewolę. Odważono .f'a v \ e„° n * T r  o me  l i n ,  G o n  i d e e ,  B o i s -  
fię tw ierdzić, iż ci nie inaczey broń z ło ży li, iak f  u , ̂  * S a i n t e - S u s a n n e ,  D  el  a y  e,  Y i  I l e-  
tylko ża poprzetlniczą obietnicą, iź przy życiu b l a n c h e ,  Ł a n j a m e t ,  : D e l a n o u e ,  Q u e l e n ,  
Eoltaną. W inni iefieśmy prawdzie, w o y lk u , i O u clesrn e u r ,  T a l h o u e t ,  d u  B o u r g b l a n c ,  
nam samym, zaprzeczyć takowemu fałszowi. Re- G o r n u l i e r ,  D e b r u c ,  F e l i n e ,  d ’ H a t r y  it .d . 
publikam i czytaycie oświadczenie nasze d o k o m -  Z iesztą  tezsam e lifty , które nam reieftra te śmier- 
mifiarzow w oyfkow ych, którym  sądzenie ieńcow . czy tac daią, donoszą, źe flota Angielfka u-
ieft zlecone. W y  zaś w szyscy, którzy na proźno “ ?pfta » lecz rapporta od morza nie fturierdzaią 
ufiłuiecie popierać roializm , w y którzy kłam - tey wiadom ości, owszem głoszą źe fię A n glicy  
ftwera obrzydłem zkazić chciecie zw ycięztw o, codziennie mnożą pod B e l l e - J s l e .  
samey iedynie odwadze nieuftraszonych w oyfk Podchlebialiśmy sobie dotąd, źe efkadra nasża
naszych winne: pękaycie od złości, widząc tarczę, wybiegnie z portu S, L o u i s  na pomoc B e l l e -  
o  którą wszyfłkie fię wasze; nieudolne ufiłowa- J s l e ;  lecz widzim y iawnie źe morfka potęga na- 
tjia, wszyfłkie wasze bezfkuteczne gniewy kruszą, sza tak ieft rozrobiona, i i  ią w  portach zoftawić 

v W  Nantes d. 17. Thermid (4. Sierp.) r. 3. rzpltey. mulimy.
Imieniem ludu Francuzkiego.”

„ Z  V an n essd. 14. Thermidora ( ; i .  S ierp .) ę Paryfa d. 15. Sierpnia,

Reprezentanci ludu Francuskiego, członki w y - Położenie'm iafta naszego nie odmienia dotąd
działu ocalenia, wyfiani nadzwyczaynie do de- swey poftaci. Teatrów mamy pięć razy tyle iaic 
partementow zachodnich, oświadczały: źe lubo przedtem; a przecież widzimy ścifk taki przed 
byli na m ieyscu, i prowadzili kolum ny Republi- kem edyarniam i, iak przed piekarniami. Prom e- 
kantfkie: nie wiedzieli atoli o źadney kapitulacyi, nady są natkane kobietami w kosztowne k leyn o- 
ani nawet o źadney ko n d ycyi, um owioney z Emi- ty uftroionem i; a ulice pełne ubogich schorza- 
grantami i Szuanami zabranymi w  Q u i b e r o n .  łych. Płacz i pieśni, rozumowanie o prawach 
Oświadczają: źe generał kommenderuiący i inni i  o igrzyfkach, o zasadach i o m odach,-w szy ft- 
upewnili lich, źej nie tylko nic nie przyrzekli, ko to iednem uehem ,i razem fłyszeć można! —  ieft 
ą li  nadto otrrarclę do dotrodzcy S o j a b r g u i ]  i  to naród 5 d&ię«, Z rana grozi mębęspieczęńfhyo



wolności publiczney; a wieczorem - zapominamy 
« w oln ości, o wszyftkiem , ochłodziwszy zapał 
lodami u pana G a r c h y .  N ic ciekawszego, iak 
widzieć ponury niespokoyność na twarzach lich— 
■wiarzow, twórców głodu, i tym podobnych ftwo- 
r/eń. W ieści o pokoiu zawracaią im głowy. Tym  
czasem lataią ich dachy ufiuźne, przedaiąe w ce­
nach tanich, iak gdyby wszyftkie pieniądze po­
chłonąć chcieli. Oharuią każdemu bardzo grze­
cznie tabaki, cu kru , świec, m ydła, i t. d. Podko­
m endni, że tak rzek ę , ( b o  w  rzplitey tych zło- 
dzieicw  są i naczelnicy) żalą fię prawie ta k , iak 
wyźfi ich wodzowie. Obwiniaią głośno rząd o 
tyran ią, ponieważ ufiłuie polkrom ić ich łupieftwa.

Lifty z Y i t r ć  donoszą, źe kommunikacya po- 
niźszey Bretanii ieft zupełnie przerwana. Między 
L a v a l  i Y i t r e  przeiechać bez niebezpieczeńftwa 
n ic można. Szuani rozrzucili moft kamienny na­
zwany C a n t a c h o ,  między V i t r e  i R e n n e s .  
T o ż zrobili z raoftem między V i t r e  i F o u g e r e .

D  e 1 a u n a y  w zyw ał k o n we n c y ą i mi e n i e m w y­
działów , do‘ poftrzegania błędów w  organizacyi 
po licyi P aryzkiey, względem obcych, którzy tu 
spifki knuią. Podał tym końcem proiekt do de­
kretu w punktach naftępuiących.

1) Kommifiya policyyna będzie fię lkładać z ' 
trzech osob, które pod dozorem w ydziału bez- 
pieczeńftwa działać maią.

2) C złonki te będą mianować agentów niż­
szych , do policyi Paryzkiey.

3) W ięzienia w pośrzod miafta leżące, tudzież 
B i c e t r e ,  Y i n c e n n e s ,  i Saletralnia, będą tey 
kom m iffyi poddane, co do bezpieczeńftwa, fta- 
raaności o zdrow ie, i dozoru nad więźniami.

4) Pensya dla każdego kommiffarza będzie na 
ro k  12,000. liwrow. Będą mocni kommifiarze 
w zyw ać pomocy w o ylk e w ey , od pułku policyy- 
n e g o , ku  utrzymaniu dobrego porządku.

5} W  sprawowaniu funkcyi będą kommiffarze 
nofić u b ió r, przepisany od wydziałów bezpieczeń- 
ffwa i ocalenia. —  1

P roiekt ten przyięto w k o n w e n cy i; lecz w pu­
bliczności szemrzą przeciwko niemu powszechnie.

Seffya wczoraysza była poświęcona na roztrzą­
sanie proiektu opata S i e y e s  do uftanowienia 
sądu, pod imieniem J u r y  c o n f f i t u t i o n a i r e .  
Bardzo wielu m owiło przeciwko temu proiekto- 
wi. B e r l e i s  m ówił za proiektem co do nada­
nia mu m ocy w yrokow  przeciwko gwałcicielom 
Jfcoiiftytucyi5 lecz sprzeciwiał mu fig, co do wła­

dzy podawania odmian w  k on ftytu cyi, i sądzenia 
krym inalnie, gdzie prawo m ilczy. —  E s s h a s s e -  
r i a y x  chwali proiekt iedynie dla tego , iż dąży 
do uftanowienia trybunału na fluszności przyro- 
dzoney zasadzonego. Z r.esztą mieści go w  rzęd 
myśli naypięknieyszych, które tylko płodem bydź; 
mogą wielkiego prawodawcy. Zdaniem Machiawęl- 
la, m ówił trzeba rzplite, by fię długo utrzymać mo­
gły , przywodzić częftokroć do ich początków. Sąd' 
konftytucyyny ielł ciałem zachowuiącem , które 
trwałość rzplitey zaręczyć potrafi. On sam tylko m o -, 
źe o gwałceniu konftytucyi przez ciało* prawodaw­
cze popełnionem sądzić. On sam może zapobiegać, 
przemocy którą sobie iedna zob oyga rad, nad drugj 
przywłaszczać by mogła. Opinia publiczna doda mu 
m ocy, iako iey Areopagowi Atenlkiem u, iako iey 
Censorom Rzym lkim  dodawała. Przeczeń nabywa 
roftropność szacunku u każdego członka ciała pra­
wodawczego, ofiaruiąc mu schronienie pewne po 
zakończeniu przykrego urzędowania.' W  oboch 
więc przymiarach, tak co do społeczności,; 
iako też co do obyczayności będzie sąd kon ­
ftytucyyny korzyftriym. Zapobiega nadto szko­
dom wypływaiącem z częftych zborow licz­
n ych , dla odmiany w konftytucyi zwołanych. — • 

T h i b a u d ę a u  nie upatruie w sądzie konftytu- 
cyynym  nic, prócz władzy konftytuuiącey bezprze- 
ftannie; takowa zaś nieuftanna rewizya konftytu­
cyi nie ieft [czem innem , podług niego, iak tw o­
rzeniem nierządu. Sądzi prócz tego, iż ftanowić 
ftroźow nad konftytucyą, dozorco w nad władzami, 
toż famo ieft, co dawać iem panów, którzy w  
krotce więzy na nie włożą. Przywodzi na p rzyk ła d . 
P e n s y l w a n i ą ,  ktorey konftytucyą ciż sami 
przeiftoczyli, co nad iey trwałością czuwać byli 
powinni. Jego zdaniem , do opinii publiczney 
n ależy, wftrzymywrać pychę osobiftą, i bronie 
przeciwko niey konftytucyą. —  L a r e y e i l l e r e  
broni nie tak żwawo proiektu do konftytucyi, iak 
walczy przeciwko proiektowi opata S i e y e s ,  kto­
rego nieograniczoność groźną mu się bydź wydaie. 
Trwożą go nadewszyftko zwroty częfte odm ian, i 
rewolucyow. Nie twórzm y nowych, m ówił, gd y 
iuź wolni ieftesmy. ( T u  przerwały mowę iego 
oklafki.) Kończy na reszcie tem , żeby się przy­
wiązać, £o wolności społeczney i osobiftey, szu­
kać iey w rządzie rzeczyw iftym , choćby też b y ł 
wprowadzony od ludzi nayposlednieyszych, i  
utrzymywać ią przez poftuszeńftwo i usaanowawe
ku prawom.



Averti(Jement. Jan-Jerzy W asner m i  przez li­
czne popełnione kradzieży d ław ion y  złodziey, zo- 
Irał znowń świeżo w Goschiitz w  Sląszku z koniem 
wierzchowym z fkaragniaćym lewą nogą nad ko­
pytem  biało znakowaną tudzież i czoło biało zna­
czne m aiącym , z dobrym fiszbinowym angielfkim 
fiedzeniem i uzdeczką metalem pobity i uzdzieni- 
ćą schwytany, ten koń zdaie fię podług okoli­
czności bydź w Prufiach-Południowych ukradzio­
nym . Na rekwizycyą przeto Regencyi hrabiego 
Reichenbacha z Goschiitz w  Sląszku czyni fię ka­
żdemu otym wiadom o, tym końcem aby niezna­
n y właściciel tegoż konia i porządków naydaley 
w przeciągu 4. tygodni do Goschiitz odezwał i ia- 
k o  właściciel legitym ował fię , a konia z rekwi­
zytami odebrał, w przeciwnym zaś razie wszyft- 
k o  przedane zoftanie i pieniądze zań wźięte po- 
wytrąceniu obrocznego tymczasowo od depozi- 
tum złożone zoftaną. A  g d y  iuź rozporządzenia 
takow e naftąpiły iż tenże Wasner tu do inkwizy- 
cyi zoftanie sprowadzony a wiadomo źe tenże 
człow iek w wielu mieyscach iuź znaczne popełnił 
złodzieyftw a, przeto żąda fię po każdym wiado­
mości takow ych okoliczności maiącym aby nie- 
odwłocznie albo osobiście, albo na piśmie cu do 
W schow y otym uczynił doniefienie, w  Wscho* 
wie dnia 24. Sierpnia roku 1795.

Krolewika Południow a-Prufka Powiatowa 
lu ltycy i Kommiffya.

O b w i e s z c z e n i e .  Sąd J. K. Mci Miafta Poznań 
podaie ninieysZym Obwieszczeniem do publiczney 
wiadomości: Iż Kamienica tu w Poznaniu na w iel- 
k iey  ulicy pod Nr. 36. ftoiąca, niegdy Sławetn. Ja­
na Fryderika S a u p e  dziedziczna, urzędownie Zł. 
polfk. 15000. tasowana, ma bydź publicznie, na 
terminach do tego wyznaczonych, iako to: dnia
12. N ovr. r. t. dnia 12. Januar a. f. a na terminie 
oftatnim i zawitym dnia 12. Marca f. a. o godzi­
nie 9. przedpołudniowey na Ratuszu tuteyszym , 
przed J. M. Panem M enzel, AfiefTorem lądowym i 
Syndykiem  Miafta tego, do tego Dzieła deputowa­
n ym , fpofobem Licitacyi odprzedana. Na po­
wyższe termina zaporzywaią fię oraz wszyscy aż do­
tąd niewiadomi W ierzyciele, pretenfye iakowe do 
gruntu maiący,- ftawienia fię , z tą dla nich przy­
łączoną przeftrogą, iź któryby z nich na powyż­
szych terminach, a w szczególności na oftatnim 
zawitym^ z  fwoignii niepopilywał fig do tey Ka­

mienicy preteńfyam i, takow y z temiź preteniy^iii' 
odciętym  zoftanie, i szczególnie ty lko  Prawo do- 
Gfoby Sńkceflorow wfpomnionego niegdy Sławet, 
Saupe oftrzeźone mieć będzie. Dan w  Poznaniu, 
dnia g. Sierpnia 179 5 . R .

Snd S .K .M c i Miafia Pruspcly dniowych. —

L ifl gończy. Pocztylion m oy imieniem j o z e f , ' 
rodem , iak powiadał, z W ilczyna w Prusach zacho­
dnich, okradł pocztę wo z k o wą , która o iednynrt 
koniu ztąd do K o ł a  i z tatntąd ua powrot chodzi 
przez R u s s o c i c e  (gdzie fię także urząd poczto­
w y znayduie, dla odbierania i oddawania liftów i  
rzeczy) zabierając lifty i cztery worki z pieniędzmi 
i u ciek ł, zoftawiwszy konia i wózek w  gościńcu 
wsi W i l k o w a  pod K o n i  n e m.

W  orki rzeczone b yły  znaczone i zawierały w sob ie: 
< j r i ) K . P .  C. . . . ta l.4 r gr.sr. 5. den. 9
|  )  1) H.S. zł. poi 79gr. 12 czyli 13 . 5 . 7 f
I ) i ) H . s .  . 9 0 . 2 4  . 1 5  . 3 . a !

#  (. I) H. S..........................................13 . 6 .

• 82 . 20 . 6 f
W  dwóch liftach było . 6 . 1 1  .

Summa tal. 88 gr.sr. 7 den6f

Złodziey ten ieft wzroftu m ałego, ma lat ig  do 
20. chudy, twarzy podłngowatey, ma oczy i w łosy 
czarne, suknią polfką iasnobłękitną, kam izelkę 
niemiecką czarnoprąźkowatą, spodnie płócienne 1 
kapelusz okrągły. K toby go złapał i przyftaw ił, 
będzie względem kosztow wynadgrodzony. W K o -  
ninie d. 2g. Sierpnia 1795.

Urząd Kr. Pr. pocztow y;

Obwies7c7enie. N iie y  podpisany, na m ocy za­
lecenia odebranego od Szli. magiftratu tuteyszego9 
resp. publikum donofi; iź dnia 15. Września a.e. 
po południu o godzinie 2. powoź cały p o kryty , 
zielono-Iakierowany, na dwie oso b y, z zelazne. 
mi ofiarni na ryssorach za pieniądze gotow e w k u - 
rancie tu przed ratuszem licytowanym  będzie; 
w Poznaniu dnia 25, Auguft* rok u  1795.

A f ic h ę n f io r n ;



^ O b w i e s z c z e n i e .  W ypis z'pow szechnego 
prawa kraiow ego, k tóry  przez dwóch w praw ie 
biegłych mężów (Ich M e. PP. S u a r e z  i. G o f s -  
l e r  radzeow ta yn y cb ,)  pod tytułem :

Nauka o prawach, dla mieszańców Panjlw Prufkich,

w  ięzyku N iem ieckim  b ył w yd an y, wyszedł dla 
powszechnieyszey użyteczności po Pollku przetłu­
m aczony, w  Berlinie nakładem Fryderyka Nicolai, 
kfięgarza z pod prały. Można go doflać po wszyft- 
k ich  k fif garniach w Prusfiech i w Szlązku, a prócz 
tego uJPana B e r g m a n a ,  Sekretarza Kamery w  
Poznaniu, i JPana C z a y k o w s k i e g o ,  Archiw i- 
fty  w T o ro n iu . Za iedenExemplarz w  igzyku N ie­

m ieckim  płaci fię Zł. poi. g. w grn bey monecie p ra- 
łkiey. G dy zaś kto 24. Exemplai-ze razem bierze* 
płaci talerow 10. to ieft złŁ 2§. za ieden. E ięu i- 
plarz w ięzyk u  Pollkim  kosztuie zł. poi. 5. , kto zaś
12. Exemplarzow razem kupuie, doftame ie za ta­
lerow  8‘ to ieft exemplarz po zł. poi. 4. Ceny te 
fą tym końcem tak ułożon e, ażeby c i ,  którzy 
przedaźą w m ałey liczbie chcą fię zatrudniać, za fa­
tygę wynadgrodieni bydź mogli. Za przewóz z Ber­
lina do Poznania, raczy każdy kupuiący, do ceny 
za każdy exemplarz poł grosza srebrnego dołożyć.

W  Poznaniu, d. 30. Sierpnia 1795*

Drukował Deker i Kompania w Fo{naniu%


